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CENA OGŁOSZEŃ: liN a d e sI a n e" na 1-szej stronicy 50 kop. Zf!. wiersz. .zwyczajne ogłoszenia za. tekstem po 7 kop. za wiersz nonpa.relowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoazellilliia po 11

/ 2 kop. od wyrazu (dla. poszukujących prMy po 1 kop.), Rek l a m y i N e kro log i po 15 kOp. zn wiersz petitowy. 
ARTYKUŁY bez oznR.Czenin honoraryum Redakcja uważa zn bezplatne; rękopisów drobnych nie z w rac !l.. 

e 
DZ; o godzinie 12' w 

nastąpiło otwarcie 
" 

ictoria" 
pod artystycznem kie­

rownictwem 

M. Gawalewicza. 

s 

f-' 

?; .'}"lIII.1ro: 

i "Cień", dramat w 3-ch aktach 
l' \V. Feldmaua i "Literatll.!u'lI,a", 
f-' komedya w 1 alwie Schnitzlcl'H. 

h! 
Spacerowa .Na I 

\Vystawa otwarta codziennie od godz. 10 r. do 10 wiecz. Wstęp 25 kop. dla dorosłych i 10 kop. dla uczniów i uczenie. 
dzinne 1 rb., dla osób pojedYllczych do nabycia przy kasie. 

Bilety abonamelltowe 2 1'0-

1708-5-1 

pociągów., 

Od 28-go października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odclłu:ullzą li! ł:.odzh o godzinie 12.30~ 6.50·*, 

1.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6 .. 05*. l.25 .. 

Pll"zyohodzą de Łodziill o godz. ~ .. 05, 5 .. C5~ 
9.35, 10.15", 3.50, 5.00, 8.241/ U"OO* .. 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla. bezpośredniej komu­
nikl\Cyi "Łódź - Wf!.rszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odchodz!!1I do KaUsza o godz. 7.25, 2.08, do 
IIall"lSzawy o godzinie 1·55. PrZYChodzą Z KaU .. 
IIza o godz. 1.40, 6.00. 

Kole} Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź .. kaliska do Ostrowca o go~ 

dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomf!.szowa o g. 6.30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
li: Tomaszowtl. o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwagi.. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznD.Ctają czas od li wieczorem do 6 rnno. 

~------------,--------'-'-_._._._. __ ._'_._-
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GizeUa Silberberg 
Jakób }\onarski 

zaręczeni. 

Łódź. 

Od Administracyj "Rozwoju" B 

-0-

Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reldamowaH do 
administracyi pisma. 

DLA MŁODZI EŻY. 
Jak corooznie, tak i w tym roku odwołujemy 

si~ do ogółu o pomoc dla młodzieży, ucz~szcza .. 
ją;ccj do szkół m~zkich i żeńskioh. Pora wpisów 
nadchodzi, a wieln nie ma możnośCi! opia.cenia 

ich. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów ucz .. 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby wi~c miał niepotn:ebną; garderob~ 
uozniowskf!, prosimy o złożenie j ej VI redakcyi. 

- Najjaśniejszy Pan dnia 20'go b. m. ra­
czył rozkazać: przywdziać przy Dworze Naj­
wyższym żałobę na dni dziesięć z powodu zgonu 
jej wysokości księzniczki Elżbiety heskiej. 

(" Warsz. dniew. U) 

Konsul pruski we Lwowie. 

Pruskim konsulem we Lwowie jest br. Spess­
hardo Obserwuje on pilnie wszystko, co si~ d:de­
je w Galicyi, organizuje tamtejszy żywioł nie­
miecki w zwarte szeregi i składa o tern wyczer­
pujące sprawozdania swemu rządowi. Od samego 
początku pełni on swoje obowiązki z wielką gor­
liwością· 

Już na wstępie do Galicyi umiał p. Spess­
bard też zręcznie przygotować sobie porozumie- , 
nie z żywiołami prusofilskimi. Tak umiał przed 
przybyciem trafić bezpośrednio j pośrednio do 
sympatyzujących z Prusami jednostek, że powi­
tano go tutaj bankietem w sali hotelu europej­
skiego. Miał on już wówczas wyborną sposob­
ność zadzierżgnąć pierwsze ognIwa stosunków 
i znajomości z grupą prusko-niemiecką i nie­
zmiernie ułatwione na tej podstawie snucia da­
lej wątka swej misyi oficyalrtej. 

W czasie pewnego bankietu p. Frommel, dy­
rektor akademii rolniczej w Dublanach w pod­
niosłych słowach toastował na cześć przydzielo­
nego Galicyi apostoła pruskiej idei państwowej. 
Tak je6t, stwierdzono to z pewnością, że braI 
udział w tej uczcie i toastował, więc dał fulgę 
swoim rzetelnym uczuciom p. Frommel, suto wy­
posażony pieniędzmi galicyjskiemi, ba, nawet za 
suto (jak o tern była mOwa na ostatniej sesyi 
sejmowej,) a ponadto ubezpieczony wygórowaną 
"odprawą"' na wypadek, gdyby chciano go 
usunać. 

Faktem dalszym wysoce znamiennym jest 
ta okoliczność, że p. konsul pruski zadzierzgną-

wszy . ba~dzo . śC,isłe st?8~nki z kilk,u domami czy­
sto memlecklIDl, gorlIWIe starał Sle o bliźsze za­
znajo~ienie s~~ zzastę~cą namie;tnika Galicji 
p. Lld}em. hozumowame jego było zupełnie 
trafne l prowadzące do jednego z celów całego 
jego programu pobytu w Galicyi. 

P. Spessbard umiał sic wcisnać do domu 
p. LidIa, umiał stać się jego CZę8ty~ gościem i 
zaży]ym n przyjacielem", a co najwazniejflZtl 
umiał go tak zażywać, że wszystko cokoI~iek 
mu było potrzebuem wiedzieć o stosunkaeh u L ze­
dowych, t.o wszystko miał podane jak n;). tal~­
rzu. P. Lldl tak zręcznie został wzięty w kUl'a­
tel~ przez chytl'ego prusaka, że nawet uie miał 
pojęcia o roli narzqdzia, jaką spełniał, a dop:e­
ro podobno całkiem nie.dawno ~zwrócono jego 
uwagę na tę wysoką mestosowllOŚĆ, do jakiej 
dał się naduiywać. 

P. Lidl jest wyłącznje c. k. urzędnikiem da­
wnej szkoły biurokratycznej wiedeuskiej, dla któ­
rego decydującem kryteryum powagi osoby jest 
ilość gwjazdek na jej kołnierzu, dla któl'ego uaj­
milszym dźwiękiem językowym jest zaWclze je­
szcze dźwięL nlOWy niemieckiej. 

P. konsul, który obecnie zna kraj wybornie, 
posiada wszelkie możliwe informacya co do osób 
i stosunków, wiedząc 4) tern, że do lecznicy 
w K03sowie zjeżdżają się przypadkowo pewne 
znane z działalności społecznej' osobistości zna-. , 
ue z gorącego patryotyzmu pohklcgO i pouie-
kąd grupują się w pewną przeglądową całość 
polecił sobie lekarzowi zaordynować K08SÓ~ 
~ tam bawił c~as jakiś, pi.lnie badając sytuacyę 
l wsłuchUjąc SIę w mowy l osoby (po polsku 1'0-

zumie dobrze i mówi nie najgorzej), czy to 080. 

biście czy przez swe~'o pomocnika. 
We Lwowie owa działalność pl'lukieO'o kon-

suI a była il publiczną tajemnicą", b 

vViedziały o tern dzienniki, ale ze wzO'ledu 
na jej dra~li'Y0ść - nie podobna było porul:lgz"ać. 
Aż wreSZCIe Jedna kropla przepełniła czare cier­
pliwości. ~an k~nsu.l. j~k donogiliśmY7 n~ wie­
cu ~wan~el1Cko,-lllemlecklm wystąpił już w ja­
wneJ roh komIsarza rządu pruskiego. W ówczus 
zakotłowało się nieco w prasie a opinia na 
seryo si~ zaniepokoiła. ' 

Zresztą, jak słusznie zauważył jeden z dzien­
niltów krakowskich, niemców w Galicyi jest ma­
ło i nikt im krzywdy nie czyni, ani czynić pra­
gnie. Wobec tego obrona oficyalna żywiołu nie­
mieckiego społeczeństwa uważa opinia publiczna 



za pl'owakacyą· Odzywają się zaś głosy, że 
w czasie, gdy Galieya pragnie zerwać stosunki 
handlowe '/. Niemcami - zastępca tego paiistwa, 
a taki jest wb8ciwy zakres d 'l.. i ałauia p. Spess D 

barda - jest, co najmniej, zbyteczny. 
Dr. B. 

KALENDAR.ZYK 
IlYlIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Ludoslawa. J li t r u 

8amoslawa. 
TEATR VICTORIA. D z i ś przedsta.wienia niema. 

J li t r o "Cieil," dramat W. Feldmana i "Literatura." 
komedya \Ii 1 akcie. Początek o g, 8'/.\ wieczorem. 

TEATlt WIELKI. D z i ś przedstawienia niema j 
j u t r o przedstawienia niema. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, Spacerowa m'. 1, 
otwarta od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. 

CYRK braci Trlizzi. D z i ś przedstawienie i j li t r o 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 
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W ro()zni(i~ "Rozwoju." Jutro z powodu 
przypadającej siódmej l'ommicy założenia nU8zego 
pisma, o godz. 10 i pół pl'zed południem odpra­
\'\'iona zostanie w kościele św. Krzyża .Msza 
święta. 

Lira. '\tV czoraj o g. 12:'1/4 W pol. w kościele 
(jw. Krzyża odprawiona była Msza ŚW., w czasie 
której chóry mieszane Liry wykonały pienia re­
]j~ijne. Po ofertorium cbóJ' męski odśpiewał cho­
rał do św. Cecylii, a po <Bei!{dietus> wykonała 
jedna '" lil'nistek 8010 <Maryo, bądź pozdro­
WiOU8.) NabożellBtwo odprawione zostało w. okta­
wę uroezystości św. Cecylii, patronki muzyki. 

le spn.w handlowYGh Z powodu ustawi­
czny(jb pomyłek i Liezgodno8ci spotykanych przy 
porównaniu kontroli dokumentów przemyslowo­
handlowych z COl'oc'l.nie 8porządzanemi wykaza­
mi generalnej lustracyi zakhdów przemysłowo­
handlowych, na które wspomniane dokumenty 
wybrane 'Zostały, tt wyuikających stąd, że kup. 
cy i pl'zemysłowcy używają przel'óżnych firm i 
pseudonymów dowolnie przez siebie obranych i 
nieusankcyolloWaUj ch w porządku, przewidzia­
nym §§ 69 i 80 ustawy handlowej, władza gu­
hernialna poleciła przy lustracyi 1904 roku pil­
nie przestrz.egać, aby na szyldach i wszelkich 
zewnętrznych tytułach danego zakładu figurowa­
ły -te tylko nazwiska, które zostały wypisane na 
odnośnym dokumencie handlowym. 

Rozporz,!dzenie. Władza wyższa wydała roz­
porządzenie, aby policya tutejsza poleciła wszy­
stkim re~taUl'at()rOm Z::t prowadzić w okiennicach 
lokalów małe ot.wory, przez które moinaby za 
każdym razem sprawdzić, czy światło o właści­
wej porze zga~zono. Niestosujący się do prze pi -
sów właśeiciele re~tallracyj pozbawieni będą pa­
tentu na prowadzenie procederu. 

Poł,!czenie telefoniczne. Zarząd drogi że­
laznej fabryczno łódzkiej, opraeowywuje koszto­
ry8y na urządzenie sieci przewodników telefo­
nicznych i il paratów przy pomocy których sta­
cye drogi oowodowej mogłyby się z sobą poro­
zumiewać jak również interesanci z miasta mo .. 
{;'liby rozmawiać ze stacyami: \Vidzew, Chojny 
i Karolew. 

Projekt ten jednak prędzej w życie nie 
będzie wprowadzony jak po Nowym Roku. Za­
rząd zaś drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
wydd polecenie, by 8tacy~ Łódź-kaliska połą­
czono linią telefoniczną z miastem. Założenie 
aparatu telefonicznego nCl tej stacyi ma bardzo 
ważne znaczenie dla przemysłowców łódzkich, 
którzy obecnie chcąc się dowiedzieć, czy oczeki­
wane towary nadeszły, zmuszeni są posyłać spe-
cyalnych posłańców. . 

Bawełna, Od Nowego Roku ma być obni­
żone cło od bawełny o 35 kop. na pudzie, a je­
dnocześnie istniejące w Państwie plantacye ba­
wełny mają być obłożone akcyzą· 

Sól. Poniewaź sól znacznie dl'ożeje, odeHki 
komitet giełdowy solny wystąpił do władz z pro­
śba O obniżenie taryfy kolejowej na przewóz soli 
z portów południowych do stacyi dróg nadwi-
ślańskich. 

Zaliozenia povztowe, Glówny rer;zar ląd poczt 
i telegrafów polecił tutejszym urzędom pocztowo· 
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telegraficznym, aby nie żądały okazania kwitów JaŚkicwicza. OJ tego czasu rozpoczyna Big Uf)-
pocztowych przy wyplatauiu zaliezeń. Dla wa era w żyeiu l:ltowarzYl:lzenia. Nowy zarząd, 
stwierdzenia praw osoby do odthnwia zaliczenia pomimo usilnych sta1"311, z pl'zyczyu lliezale~nych 
powinny wystarczać notatld I:dl1ibowe, dokollywa- od niego, nie był wszelako w stanie pelmąć iu­
ne n:1 przekllz3th. W tym celu przy wypłacie st.ytucyi na właściwe tory, gdyż wielu CZłllllkóvv 
zaliczenia należy żąda@ od interesantów tylko zarządu 8krępow;,llyeh osobistemi zajęciami, 0-

wskazania, skąd i od kogo oczekuje zaliczenia, puściło Łód~ lub te~ czas im nie pO:l..walał nit 
na jaką sumę i t. d. zajęcie się interesami stowarzysz;euia. Wobec 

Poci~gi tranzytowe. Z powodu niedostate· takiej sytuacyi odpowiedzialność za I'oz;wój ju-

cznej liczby parowozów na drodze fabryczno- stytueyi spadła, wyłącznie lUt kark p. Jaśkiewi-
łódzkiej, zalegają towary lub próżne wagony, cza, który uie mogąc podołać zadanin, zwołaJ 
przeznaczone do wyslnnia, a wstrzymywano, na w sobotę duia 28 h. m. llllllz.wyez,ajuc ogólne 
czem cierpi ogólny ruch traspol'towy. By zapo- zgromadzenie w lokalu "Liry", o godzinie :) i pM 
biedz złemu, parowozy drogi żelaznej warszaw- wIeczorem. 
sko-wiedeńskiej będą przeprowadzać pociągi tran- ,Na przewodniczącego zebrania zapro8z01w 
zytowe no drodze obwodowej, lecz tylko przezna- p. Stanislawa Zieliilskiego. który na asesorow 
Cl'One dla stacyi Łódź kaliska. uprosił pp. Kudlickiego, Zaczyiu~kiego, Bauezy­

ka i dr. Markowskiego, na sekretarza zaś p_ 
Kupcy moskiewscy już przyjechali do nasze- Ruczkowskiego. Przewodniczący, przed8tawił ze-

go miasta, inni zapowiedzieli swój przyjazd. branym J:otrzebę zorganizownuia rady, skladają-
O ile wnosić wożna, to zapotrzebowania na wY- cej się z 9 członków 1 kt(n'a pl'aclljąc wl:!pólnie 
roby łódzkie będą Zl1aozne. Wyroby zimowe z zarz(~dem, była by mu pomocną. \tV nio3ek ten 
prawie są już wyprzedane. przyjęto jednogłośnie, poczem przystąpiono do 

Nowe roboty. W magistracie m. Łodzi od- wyborów nowego zarządu rudy i komisyi rewi-
będą się następujące licytacye: zyjnej przez tajne głol'lowauie. 

Dnia 22 grudnia r. h. na zabrukowanie ulic Wybrano do zarządu pp: B. Kntyuia, Józc-
Senatorskiej i Sosnowej i ułożenie na tych uli- fata Owczarewieza, Fr. JlJśkiewieza, Fr. Szym.lHi-
cach 9 mostków żelaznych. Licyt.acya rozpocz· skiego, Ludwika Hilkuera, Bruui8ła,wa Smogo-
nie się od sumy kORztorysowej 23.880 43 kop, l'zewskiego, Michała Olejniczaka, Bronisława Ci-
Kaucya wymagaua 10 procent od sumy zadekla- cbockiego, Zygmunta Racihm'l'.Ikiego, Staui~ława 
rowanej, Kreutnera, E. Brinkenhofa, E. Machera. Na zustęp-

Dnia 21-go grudnia-na budowę murowanej I ców pp.: M. KleeLdu, Pawła Zdziarskiego, H. 
oranżeryj, domu jednopiętrowego murowanego, Kowalskiego, Alek~andra Prlybylskiego, H.omalla 
kloak i studni, w ogrodzie miejskim pomiędzy I Zm?r8~!eg?, Wacława ~widwili':lk~e!,d, Juna 
ulicat?i ~egielnianą a Dzielną. Licytacya roz- I KWIecmskl~go, A. Rohowsluego, WOJcIeclw, 'Va­
poczme SIę od sumy 20,341 rb. 19 kop, Kaucya I lel'aka, J. Zóltarka, A. Lu tl'asiil~kicgo i Anto­
wymag~na 10 proc. od sumy zadeklarowanej. I niego Muszyńskiego, Do rady pp.: di'. S. 1Har~ 

," Dma. 31-g~ grudnia-na ,budowę żelaznego kowskiego,. P. MałaclH~w~l~ie~o, K .. Rf)tHI13na, K. 
oglOdzen,l~ n~. okołu ~dombów l gazonó~ w ,ogl'O-/ R.aczkowSklego, L. Kozrll. IllSklego,! W. DrLli.ycki. e­
dach mieJskICb. ~lcyt:cya r07,pocl,me SIę od go, S. Bieleckiego, P. Majewskiego i Adama 
sumy kosztorysowej 7,~70 rb. 50 kop. Ka~lCya I Wozdceldego. Do komis) i rewizyjnej pp.: E. 
wymag~na 10 proc. ?d sumy zadeklarowanej. Beckera, St. Łukowskiego i St. Zieliu::ddego. 

P~Ht 21 gl'Udllla:-lla za.bruk?wanie ulicy Z kolei. Jak slniba kolejowa lekceważy 
DługIej,. na pr~estrze~l ~d uII,cy. s~. Anny do wygody mieszkańców, stwierd~a fakt, jaki sr~ 
śkw, lt{alola .. L6lC6Y5t5acJba d3ozkPoCZUlRe SIę od sumy zdarzył w dniu wczorajszym na ~tacyi Kolu8z.ki 

osz orysoweJ r . u op uncya wyma- 1> .! • . ' .... 

10 'd d kl'· o przYJ8CIU poclagll osobowego z Ł'ldzł o go-
gana proc. o sumy za e arowaneJ I d .. l . t 44' ł d ' , 

Dnia 21 d . b d kI . k zmH~ . romu popo II UlU, koncowc w.ugOUY 
gru ma-na u owe oa ogro- towar tł' d . /, ,l' l l w 

dzenia z drutu, zabetonowanie "dna 8u'dzawki owe 8 ~nę y na. ,~e ynyuł IH'zeJ~zuzle (O e.-
w oO'rodzie miejskim pomiediW nl'c 'D' l jowym, łączącym oblC połowy WSI KoluszkL 
i Ce~jelniana, Lic t~c a r~)zJ'oczn:e a~l ~e RUą Wagony owe 8t~ły tam do godziny 4: ej mi-
my 8 054 l

'b" 85 kY KaYuc p ę100 ".u- nut 10 popołudmu. Przez. ten czas, 1)0 J"eduej , . . ya wymaO'ana proc . d '. '. ł J 

od sumy zadeklarowanej. o . l ru~leJ stl'Oll1e, pl'zeJa7,dl~ . z~brało siti. przeszhil 
Dnia 21 O'!'udnia-na d:der'ża"""e b dl_o d 3? fUl manek, ktorych właHclclele, pomImo en er-

b • J VI U KI ° glCznego wystąp' . br' l' . sprzedaży wody sodowej na Now m 6R k N : . le 1lI a, y 1 zmuszem cze {ac, az 
trzy lata. Licytacya i'ozpocznieY 

Alp. yudn, a ~łuzba stacYJlJa raczyła pl'zypolllllieć !ilobic o sto-
szacunkoweJ' 415 rb 3B kJop K' a'l ? sumy Jących wagonach na przejeźdl,ie i uprzątnąć. je 

, . uCJ a wy- kazała. 
magana 10 proc, od sumy zadeklarowanej. ...,. 

Otwaroie wystawy sztuk piękn oh Dzisia' Targ t.onskI.., DOWIadUjemy Się, że p. AdoH 
o godzinie 121/

2 
w południe wobec ~ap~oszon c~ Wa~ner, mleill~kamec naszego grodu, wystąpił du 

gości, przedstawicieli prasy; członków komit~tu wład~, ~,ub~rn~alnych o pozwolenie o~w()n~enia 
wystawy, towarzystwa pl'zeciwżebraczeO'o od w 1~le8cle naszem specyalnego targOWIska dla 
było się uroczyste otwarrie wystawy szt~k' Pie~ !o.n}, przyczem ma .zamiar przy targowisku urzą­
knych, która przy ulicy Spacerowej obrała sobie . zJe, tatersal. w raZIe pomyślnego rozwinięcia sili 
siedlisko. J lUt~1 esu. J e8t~o ~obra nowina dla miasta, ponie .. 

Do zebranych wymownemi słowy przemówił waz w całem mIeŚCIe podobnego targowiska niema, 
Ma~~an Gawalewicz, zaznaczająe cel i donio- i Ze stowa~zy~zeDia nauGzcielek i nauczYGieH 
słos~ wyRta~:r, na8tę~nie preze~ towarzystwa w. m: .SO?~t~1 WleC,ZÓI' f w sali przy zbieg'u ulic 
doblOczynno8cl, p. Knl11t~er, 'prz.eClął wstęgę, W ólcz~nslueJ, l Pasazu ~lnlca,. urządz~n~ przez 

Wystawa przedstaWIa SH~ Imponująco i za- stowal z~szeme naUCZYCIelek l nauczyclClt w. m. 
szczyt przynosi jej organizat.orom: dali oni dla SWOICh członków oraz osób przez nicb Wpl'O* 

moż?ość. mieszkańeom Łodzi spędzenia wolnych ~a~zony.cb, należy zaliczyć do najudatniejszycb, 
chWIl wsró~ atmosfery artystycznej i podniosłej Jakle do .yehczas mieliśmy sposobność widzie{~ 
słowem dalI w y s t a w ę 8 Z t u k P i ~ k n y c b: w tem stowarzyszeniu. WieClót połączony by& 

Benefis Bolesława Leszczyńskiego W d' z ko~ce~,em, ,,:ykonanym przez miejscowe siły 
6 grudnia odbedzie sie w warszawski~ t tD1U kama Odra H'

I
: ~aU1e Slp.,. Jak., El., oraz p. Baumh. 

W· Ik' b f' c & ' ea I'ze n za owo emu słuchaczów 
le lm ene lS Bolesława Leszczyńskiego Ode- Po k ' .' , . 

grana zOl:~tanie "Reduta" Kozłow~kiego, w' które' któr ch oncerCle roz~oczęły Sl<i tańce, podczas 
główną rolę odtworzy pani Ltide. Niewat li ,J l ' Y ~anoo~ał ~ad l J?orządek. Zabawę za-
niejeden z łódzkich wielbicieli znakomiteg·o Par71~ (Onc~oe~~l: tb~Za8kIem dma ma~urem białym. 
aty 'Yeź~ie udf.iał w Ul'oczystem dla niego prze~- a as,owy zada walaj ący. 
stawIemu, 12,000. DZIŚ Pogotowie ratunkowe było wzy-

(PO~O~), St0wal'z;yszenie ~pożywcze "Pomoc> wane do 12,OOO-go od czasu otwarcia wypadku. 
e.gzys~uJące rok trzem, rozwija się bardzo puwo _ nośc/~~2~twY'padkIólw, zapisanych do k~iąg czyn-
h. Wma leży po 8tronie założycieli którzy p h' e;( . o~la, e na tych dyskretnych kar-
uzyska~iu ustawy wadliwie zorganizo~ali Btowa~ t~c k ml~scl, SJ~ dramatów, zawodów, n~dzy i wy-
l'zyszeUle, a otw,Ol'zywszy sklep, pozostawiali' SwęPh U ' Ile złamanych, wykolejonych, nieszczęśli-
własnemu lOSOWI. Je k yc, desperatów, co kula, trucizn$ł. i t. p. środ-

Zd ł . aml pl'agn ., ~ "'Z 
awa o Sl.ę, że wobec słabeg.) poparcI'" I'n- , ,ą przeCIąc pasmo dni swego nieszcze-

t t d G ... snego zyC18 Ii' '" s y uc~a upa ~l~. ~rstka rozsądniej izych człon _ '1 . e razy mlIDowoli przychodzą na 
ków me. dopuBClła Jednak do tego i zw l ł ?lYks te słowa: «Ozłowiek człowiekowi wilkiem:. 

ó1 d · OUl a Ja czesto w'd" • . d' ' og ne zgrom a zeme, na którem wybrano n . .. l Zlec Sl~ aJe, że tym nieszcześli-
zarząd, zapraszając na prezesa p, Francis~~~ wyro, ,prócz lekarstwa, opatrunku, chleba" po-

wszedmego potrzeba, a może jeszcze więcej świa-
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tła, nauki, moralnej pod pory i pociechy. Te li­
czne karty, zapisane suebemi na pozór faktami, 
tO żywa księga nies'Zczęś0 i zawodów ludzkich. 

Pogotowie I'atunkowe w dniu 1 grudnia roz­
poczyna pi~ty rok swej działalności. Serdecznie 
życzymy tej pożyteeznej inst.ytucyi, }lzeby i na­
dal, tak jak do tej pory, w każrlY1l1 widząc tyl .. 
ko potrze buj ąceg0 pomocy, ehętnie śpieszyła na 
'Yezwanie tam, gdzie trzeba ratować życie, koić 
ból, przez szy bką i od powiednią pomoc przyczy­
nili się do rychłego powrotu do zdrowia i pracy. 

Kwestyonaryusz. Władza tutejszej 7 -klaso­
wej szkoły handlowej, w celu zebrania danych 
statystycznych, dotyczących życia pozaszkolnego 
swych wycbowallCów, rozdała kweBtyonaryusz 
~ pytaniami, na które maj::lodpowiadać Rami ro­
dzice. Pytali w kwestyonul'yuszu jest 25. 

Druga lista członków tOY\7arzystwa teatralnego 
w Łodzi: Wojciech Bronikowski, Zygmunt Ejnbild. Mie­
ezys1:aw Hertz, Michał: Horowiez, Juliusz Jarzębowski, 
Oswald Jal'zębowski, Józef Jeziorkowski, KalUilla Jon­
scher, Adolf Kohn, Michal Kohn, Piotr l\ohn, IJeopold 
Kowalewski, Bernard Krukowski, W1:adyslaw Makarezyk, 
Ludwik MarguJies, Władysław Mędrzycki. Aleksander 
Mogilnicki, Aleksander Paiiski, J aros1:aw Pelka, dr. Przed­
borski, A. nobowski, Zofia Hzą.dzina, Dawidowa Silher­
stej n, Bronisław Stamirowski, Marya Surzycka, J au Su­
rzycki, Edwardowa Wagnerowa. d-rowa lVI. Zaborowska, 
Izydor Zand. 

Z rzeźni. Dowiadujemy się, że nadetatowy 
weterynarz przy łódzkiej rzeźni miejskiej, pau 
Małczyński, na własne żądanie opuszcza 'l.ajmo­
wane dotychczas stanowisko i zamierza poświę­
cić się praktyce w Łodzi. Na jego miejsce wy­
mieniają, jako kandydata, p. lVIetelskiego, obecne- . 
go weterynarza nadwornego ks. Radziwiłła w Nie­
~wieżu. 

Kradzież. Nieszczęgliwy pod tym względem 
lest dom przy ulicy Zawadzkiej pod :M 14, nieu­
stannie bowiem popełniane są tam kradzieże. Roz­
poczęto je dobijcmiem się do olbrzymiego ~kładu 
bielizny, wtedy jednak złudzieje zOlitali spłoszeni. 
Później nieco wszedł złodziej do mieszkania p. 
Herbe, skąd zabrał papiery wartościowe, biżu­
teryę i rzeczy na sumę przeszło 800 rubli. 

Wczoraj znów, z mieszkania adwokata Le­
wandowskiego, jak nam komunikuje sam poszko­
dowany, skradziono 650 rb. gotówką i rzeczy 
wartości 300 rubli. 

l Pabianic. Towarzystwo teatralne łódzkie, 
pod dyrekcyą p. Maryana Gawalewicza, rozpo­
cznie przedstawienia w Pabianicach we środę. 
Widowiska odbywać się będą co drugą środę i są 
gwarantowane. 

Koncert w L~Gzycy. Ubiegłej niedzieli odbył 
się w Łęczycy kocel't instrumentalno-wokalny, 
urządzony staraniem pp. Stokowskich i p. Flj ał­
kowskiego, na fundusz zakładowy pierwszej o­
chronki, jaka ma być założona w tem mieście. 
Bardzo urozmaicony program wieczoru rozpoczę­
la pani Janowa Kostanecka z Karbie grą na f!H'~ 
tepianie, I1,a8t~pnie deklamował łodzianin, p. Z'l­
kowski. Spiew miał kilku wykonawców w oso­
bach pani St.anisławskiej, panny Niedzialkowskiej, 
panuy KOllstancyi Sikorskiej, młodej, utalento­
wanej amatorki, i p. Kolabińskiego. Bardzo u­
datnie W) padł tercet, odegrany przez p. Kosta­
necką (fortepian), p. Weila (skrzypce) i dra Le­
gisa (wiolonczela). 

Na zakończenie programu grono amatorów 
odegrało z powodzeniem <Myszy bez kota::!>. 

Dla ścisłości sprawozdawczej dodać należy, 
iż sala była przepełniona słuchaczami, przybyły­
mi na wet z dalszych okolic. 

Wy konawców prz;yjmowano owacyjnie i da­
rzono rzęsistemi oklaskami, po koncercie zaś po­
dejmowano ich składkową kolacyą. 

Nożownictwo.. Wczoraj w godzinach wieczor­
nych w kole robotników odbywała się zabawa przy Gór­
nym Rynku pod nr. 9. W czasie zabawy wśród biesiad· 
ników wynikło nieporozumienie, którego epilogiem była 
bójka. Ofiarą jej padł Antoni Motnsiak, robotnik fabryćz­
ny, lat 26, który: został niebezpiecznie poraniony nożem, 
otrzymał liczne i głębokie rany. Przybyły lekarz 
Pogotowia rany poszkodowanemu opatrzyl, a widząc, że 
są niebezpieczne, odwiózł A. Motusiaka na dalszą kura­
cyę do szpitala św. Aleksandra w dość ciężkim stanie 
zdrowia. 

- Na . nI. Rżgowskiej nr. 25, Józef Smiały, tkacz 
lat 22. mieszkający przy' ul. Kątnej, w, czasie libacyi zo­
stał zraniony no7.em, wskutek czego otrzymał ranę, za­
daną w rękę. J. S. przybył na stacyę Pogotowia, gdzie 
ranę mu opatrzono, poezem poszkodowany udał się do 
domu. 

- Na szosie KOllstantynowskiej nr. 20, Jan G.) tkacz, 
mioszkający przy tejże szosie, w bójce ze znajomymi, 
z którymi się wspólnie zabawiał, otrzymał kilka ran 
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w glowę, zadanyeh nożem. Lekarz Pogotowia rany o­
patrzył. 

Ogólne osłabieniem Ntt ul. Cegielnianej nr. 30, 
Jan Olejnik, lat 23, b. stróż, pozostający obecnie bez 
zajęCia i rnieszlmnia, znaleziony został na chodniku 
w stanie ogólnego osl:abienia. Po udzieleniu choremu 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, pozostawiono 
go na miejscu. 

- Na nJ. Kamiennej nr. 14, Nuchen Udelberg, Jm­
rnieniarz, lat 53, zrmleziony zosŁal w stanie ogólnego 
osłabienia. Przybyly lekarz Pogotowia udzielił choremu 
doraźnej pOl1loey i pozostawil: go na. miejscu. 

- W takim samym stanie znaleziono Barbn,rę Go­
rzuchowiak, lat 36, praczkę, mies:dmjącą na Starem-Mie­
ście, której także lekarz Pogotowia udzieli! doraźnej 
pomocy. 

Niewłaściwość. Wczoraj pr~ez "Wodny Hynek 
przechodziło kiJku awanturnikc>w, zaezepiając po drodze 
przeebodniów. Spotkawszy Józef'a Skorupę, 9-letniego 
syna robotnika fabrycznego, wrzucili go IV rynsztok, 
wskutek czego dt:iecko zranioue zosŁało boleśnio w czoro. 
Awauturniey- zbiegli. Chtopca wydobyto z rynsztoka, i za~ 
brano do domu, jednocześnio zawezwano Pogotol\' ie. 

Na wystswie~ Przy ulicy SpacGl'owej nr. l ta­
picer Z. K., lat Hl, dekorlljący salę wystawy sztuk pię­
knych, przez nic\ostrożnośe zostal uderzony mIotkiem, 
wskutek czego boleśnie zraniono go w czo,to. Z. pośpie­
szył IHL stacyę Pogotowia, gdzie ranę IIlU opatrzono. 

Uderzony talerzem. Przy ulicy Długiej A. D., 
lat 20, spożywając w sobotę kolacyę, zostal uderzony 
talerzem i bole~nie zraniony. Hanę poszkodowanemu 
opatrz:yl lekarz Pogotowia i pozostaw U go na miejscu. 

Wesoła IUiIczhla Przy ulicy K onstantyuowskiej 
nr. l;~ F. B., rzemieślnik, Jat 45, mieszkaJąr.y przy ulicy 
Zachod.niej, przy pieiu piwa, w sprzeczce uderzony za­
stal: butelką i zraniony w czoJ:o. Poszkodowanemu do­
ra:r.nej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, poczem F. B., 
udał się do rr.ieszkania. 

Pobity. W dniu wczorajszym powr6dl do mie­
szkania wcześniej, niż zwykle, lokator domu nr. 9, polo~ 
żonego przy ulicy Nowo-Zarzewskiej ,i zastal nieproszo­
nego gościa, zabawiającogo się z jego żoną. Miłtż nie 
bardzo gościnnie obszedt się z gościem, bo poczęstował 
go... kijem, wskutek czego gość otrzymał parę ran, 
zadanych w gJ:owę, poczem wyrzucony zostal z mieszka­
nia. Zawezwany lekarz Pogotowia niefortullnemu gOŚCio­
wi rany opatrzył i pozostawił go na miejseu. 

W kłótni" Na ulicy Gubernatorskiej nr. 36 W. G., 
lat 27, mieszkający przy ul. Widzewskiej, wszedłszy do 
znajomych w czasie kłól,nizoslial uderzony garnkiem 
żelaznym i boleśnie zraniony w czoło. Lekarz Pogoto­
wia poszkodowanemu udzieliŁ doraźnej pomocy. 

-8-

Pierwszy Koneert ~ollUlarny tow, muzycznego. 
-WJ-

Już dawno tow. muzyczne nosiło się z myślą: 
urządzenia koncert6w tak zwanych popularnych, 
lecz zawsze coś stanęło na przeszkodzie, co niepo­
zwaldo mysli tej wcielić w czyn. Jedną z naj­
ważniejszych pl'zyczyn, któl'a pl·1.eszkadzala i 
wl:ltrzymywała rozpoczęcie owych koncertów by­
ła ta okoliczność, iź tow. mu?:yczne posiadało 
orkiestrę śmyczkową, lecz nie stałą, która w mia­
rę pot,rzeby była dopełnianą przez faehowców, 
od których nieraz zależało czy koncert może si~ 
odbyć lub nie. Teraz czasy się zmieniły i obró­
ciły' klllepszemu. T<JW. muzyczne widząc, ze 
podstawą jego byt.u jest orkiestra, zawarło u­
mowę z dyrekcyą teatru Victoria i rezultat wy· 
szedł ten, aby zorgunizować dobrą ol'kiestr~ 
przy teatrze, złożollą z fachowców i aby ta, za. 
odpowiedniem wynagrodzeniem miesięcznem słu­
żyła zarazem i tow. muzycznemu w jego kon­
certach. W ten sposóh utworzyl się fundament 
stałej orkiestry, którą wzmocniono przez grono 
amatol'ów. 

Główną spl'eżyną tego wszystkiego jest o­
becny dyrektor Jan GOl'ski, który dzięki swej 
energii urzeczywistnił myśl konceł'tów popularnych 
z których właśnie pierwszy odbył się wczoraj 
po południu w s,di koncertowej p. Selina. Pu­
bliczność, kt6raby chętnie chodziła na podobne 
koncerty, trzeba sobie dopiero wykształcić~ wy­
robić odpowiednio i dlatego też :na początek 
najeży wybierać ut.wory mniej skomplikowane 
pod względem kontrapunktycznym, łatwiej wpa­
dające w ucho przeciętnego śmiertelnika. 

Program wczorajszego koncertu zgrabnie u­
łożony, sprowadził doŚĆ dużo słuchaczów. Po­
tężny polonez Chopina (A-dur) otworzył 
sezon owych koncertów, które według mego zda­
nia powinny mieć powodzenie. Wstęp do op. 
"Loreley" Brucha i Snita "Sigurd J ol's~dfar('­
Griega, podobały się ogólnie. Suita grana po 
raz drugi była wykonana jeszcze lepiej niż po­
pl:zednio. Część II programu dala nam utwory 
lżejflze dla ucha, z czego słuchacze by li niezmier­
nie zadowoleni. Wykonano z brawurą "Koło­
myjkę' Noskowskiego. Walc "Coquette" ze 
suity "Lam'in" Moszkowsldego; pieśń 'Moniuszki 

w opracowaniu Noakowskiego pod tyt. ,,~Iorel," 
Griega "Ostatnia wjosna"' Komzaka, dwie ba­
gatelki (które na ogólne żądanie musiały być 
powtarzane). Na zakończenie odegrano mazura 
z op. "Halki"-lVIoninszki. 

Koncert wczorajszy dowiódł, że tego rodzaju 
produkcye będą miały poparcie lI,e ~trony naszoj 
publiczności; niech tylko 'l:apał ten, jaki obecnie 
ożywia amatorów llie'lagaśl1ie, nie.ch wytrwale 
pracują nie zra'lając się niczem; wBzuk gdyby 
lliebyłu tak chętnych amatorów, tow. muzyczne 
nie byłoby w stanie tworzyć podobJl(~ kOllcerty 
i zadanie towarzyst;'wa wtedy byłoby bardzo 
ograniczone. 

Dla wygody publicznośei punktualnej i spó:i.­
niaj:~cej się na koncerty, dobrze byłoby aby U%t 

naHt<ipnym koncercie (który odbędzie siy pru· 
wdopodoboie nic później, uli za ci wa tygodn ie), 
były wywieszane numery, W tcn sposób publicz­
ność będzie mogła się do bl'zel oryelltować co 
do kompozycyi oznaczouych numerem w pro­
gramie. 

Początek zl'Obiolly, wytrwale zatem dalej 
trzeba kruczyć w tym kierunku, a pu blicz;lIOś(~ 
naszlllbęd,zie UCz.ęszczala tłumnie na owe kOllecrty, 
dają(~ tern oczywiste dowody swego U llHl 'ty lud . 
uieni~L 

Aloizy Iho01'Z(lczel,~, 

Z \VARSZA Wy~ 
z jazd d e l e g a c y i g o s p o d y li w i e j­

a k i c h. 

Dnia 9 grudnia nastąr)ić ma w Warszawie 
3-d z kolei zjazd delegacyi gospodyń wiejskich 
pod przewodnictwem p. Karolowej Siemień"ldej. 
Zjazd ten, dla którego punktem zbornym będzie 
gmach muzeum handlu i rt)lnictwa, ma na celu 
podniesienie gospodarstwa domowego i zjedno­
czenie wspólną myśl~ gospodyil całego kraju. 

Z tych to względów pożądaneby było, aby jak­
najwięcej pall wzięło w nim udzia.ł, co tem ła­
twiej może być uskutecznione, iż wpis bardzo 
jest przystępny, wynosi bowiem tylko 5 1'U b. 
Dodać jeszcze należy, iż zjazdy tego rodzajn 
odbywają 8i~ 2 l'azy do roku w mie!oJiącacb: 
czerwcu i grudniu, sekretarkami ich zaś są pa­
nie: Świda i Suchorska, wiceprzewodniczącą p. 
Zyberg-Platerówna. 

Telefonem .. 

N o w e s t o yv a r z y 8 Z e li i e. 
Powstaje tu stowarzyszenie wzaj emnej po­

mocy komiwojażerów wszystkich branży, oparte 
lita bardzo szerokich podstawach. Stowarzyszenie 
spieszyć uędzie z pomocą swoim członkom w ra­
de niezdolności do pracy, utraty miejsca~ rodzi· 
nom ich ,w razie śmierci stowarzyszonego, dopo. 
magaci będzie dzieciom do wyfililztałcenia, wypo­
sażenia. itd. Ssowarzyszenie rozciąga swoj ą dzia­
łalność na cały kraj. 

-:m-

TEATR. 
T e a t r V i c t o r i a. 

Jutro po raz trzeci interesujący dramat \V. 
Jj""'eldmana "Cień", do którego dodana zostanie 
jednoaktowa komedya Artura Schnitzlera p. t. 
"Literatura u, w której wystąpi gościnnie p. Jó. 
zet' Popławski, artysta dramatyczny teatl'U lwow­
skiego, oraz p-na Stanisława Rothel'ówna. 

W czwartek wystawiony zostanie po raz 
pierwszy "Chiło - Cbilonidesl.l, obraz sceniczDJ 
w 4-ch aktach, osnuty na tle powieści Henry ka 
Sienkiewicza" Quo vadis", uscenizowany przez N. 
I. Popławskiego, który gościnnie wystąpi w roli 
tytułowej. Dalszą obsadę te; sztuki stallowia: 
pani Szymańska, pp. Różański, Olszewski Bl'y·-
dzyński i inni. " 

Dyrekcya i l'eżyserya dokładają wszelkich 
stara:i1, aby dzieło to sceniczne wystawić w na­
leżytej oprawie. 

T e a t r W i e 1 k i. 

Z powodu nawału materyału odkładamy do 
następnego numeru sprawozdanie z premiery pod 
tytułem "Wesoła para". Zazna,czarny tylko, że 
wykonawcy zbierali w sobotę i w niedzielę do­
brze zasł~fone oklaski. 
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Dramat psychologiczny, odsłanianie najskryt~ 
szych tajników duszy ludzk1t',L zgłębianie i ana~ 
liza tych czynników, które na dnie duszy ludz· 
kiej utajone stały folię prlyczynsmi wielu życio­
wych powikłań, to najpopularniejszy temat u­
tworów sccuicznyeh ostatniej doby, górujący po 
nad wszystkitmi innemi i pociąga.iący ta II. le na· 
wet wszechstrollnie wykształcone umysły, jak 
zaszczytnie znany kl'yt.yk i publicysta Wilbelm 
li'eldman. 

Że umysły głęb~ze pociąga ku sobie wnętrze 
naszej jaźni, cały tell tak bogaty a ukryty przed 
wzrokiem obserwatora świat, stanowiący wy­
łączną własność każdego człowieka, niema 
w tern n;c nienaturalncgo. Toć pl'zeciez to co 
sie w duszy naszej wytwarza i przetwarza jest 
głÓwną pobudką czynów zewnętrznych· ich wy­
ldaduikiem. Ta. straszliwa walka, którą nieraz 
ci tlsza nasza Rtaczać mUt:!li '/. otaczającemi nas 
waruukami walka czestokroć bardzo zacięta i 
w przebieg'u swym nie;mieruie ciekawa pociągać 
musi ku sobie dramaturg{Jw i pociągała ieh 
zawsze. rrylko, gdy dav'r'uiej wchodziły w grę. 
uczucia i namiętności wielkie, pożądania na 
szeroką skalę, dążenia o wielkim rozmaehu; 
obecnie dramat psychiczny w utworach najnow-
8'l.ych pisarzów skarlał, zeszczuplaŁ i kręci się 
wciąż obok jednej jedynej osi :3tosunku płciowe­
go mężczyzny do kobiety, .lak g'dyby ludzkość 
nie miała jui inny ch ~~gadnień, inllych celów 
i dąźeń jak gdyby tam w tajnikuch duszy ludz· 
kiej nie rozgrywały się inne walki, nie rodziły 
inne pragnienia, oprócz pożądań płciowych i 
wyrzutów 'l,a u(j~ynienie im zaduść na drodze 
ni elega I nej. 

,. Ciui", wysta ~ iony wczoraj na scenie tea­
tru polskiego po raz pierwszy najnowszy dra­
mat W. Feldmana, nie oclbiegrl ani na jotę od 
furmułki postawionej przez Pl'zy byszew::ikiego 
a przyjęte.i tak skwapliwie pl'zez jego zwolenni­
ków i naśladowców. Nie odbiega wszelako tylko 
co do sposobów tl'aktowania przedmiotu, ale nie 
co do tendencyi wynikającej z jego o~nowy, Te 
same nastroje, te same wiZJe i lęki, toż samo 
przeczulenie, ale za to mniej l:;jły, o wiele Rłab­
sze napit;cie akcyi, zupełny brak wrazeń działa­
jących rozkładowo, demoralizujących bezkrytycz­
nego widza. Bo \V. :F'eldman nie przedstawia 
grzechu nieczystości jako zło konieczne, od woli 
llaszej nier.ależlle, r.lo przed kt6rem ułomnA na-

Wm,um = 

G. de Maupassant. 
--0-

et 

o ,karżonego bronił zupełnie m lody, począt­
kujący ad wol~at, prz~mavviając w, teu spos~b: 

"Fak t me da SIę za przeczyc, panOWIe sę' 
d~iowie. Klient mój, człowiek uczciwy, nrzę­
dnik bez zarzutu, dobry, skromny, zamordował 
!HveO"o cblebodawcę w przystępie niezrozumiałe­
go (na mnie uniesienia. Ozy pozwolitie mi przed­
:stawić sobie psychologię tej zbl'Odnl, jeżeli tak 
można się wyrazić, nie nie ulo-ywając, nic nie 
uuiewirmiającr Potem swój sąd wydacie. 

,.Jan l\likuluj Longerć jest synem bardzo 
'/.acn;·c U ludzi, którzy zrohili z niego człowieka 
U r'l.(j J\\ {'go i 8zunującego drugich. 

Tu jest zbrodnia: szacunek! Jest to uczu· 
cie l;uno"!t'ie, którego wcale już dzisiaj nie ma­
my', którego nazwa tylko zdaje się jeszcze dzi­
siaj eO"zystować i którego cała dawna potęga 
zn(ka bbezpowrotnie. W niektórych skromnych, 
z~1Cofanych rodzinach można tylko jeszcze zna­
ldć te surową tradycyę, to poszanowanie rzeczy 
i ludzi uczuć i przekonań, tę ufność, która nie 
znosi 'ani uśmiechu powątpiewania, ani cienia 
podejrzenia. 

Uczciwym, prawdziwie uczciwym człowie-
" ł '. b' kiem w całem tego s owa znaczenIU, mozna yc 

tylko' wtedy, jeżeli się ma szacunek. dla drugich. 
CJ.:lowiek, który szumje, . ma oczy zamknięte. 
Wierzy- My, co lia ŚWlat patrzymy szeroko 
otwartemi oczami, co żyjemy tutaj w tym pala­
cu sprawiedliwości, który jest ściekiem wszyst-
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tóra ludzka ustrzedz ani uchronić si~ nie moźe; 
przeciwnie ~ założenia jego dramatu i .?a,łe.g~ 
przebiegu jego akcyi wyplYv;'a jak. naJJ~sll1eJ 
cześć dla niepokalanego dzieV:lCtwa, .J~ko Jedr 
[(ego skarbu, przy pomocy ktol'ego k,obleta moze 
hyć Bzczę~li wą i 8zezęściem obdarzyc mężclyznę 
w legalnym z nimi związku. . . 

Srodki wszelako, któremi autor "Clelll~) 
uzasadnić usiłuje założeui~ Bweg(~ d.ram~tu ~le 
wystarczają, ahy widz. OdIllósł wrazeme me mIal 
już wątpliwości najmniejszej. . . 

Przeciwnie odbiera on tylko wrazeD1e, że 
gdyby bohaterka nie hyła istot~ tak bardzo 
przeczulouą, kto wie czy nawet mImo skalunego 
dziewictwa nie obdarzyłaby wy branego niczem 
niezamącol1em 8:l:częściem. 

Wszak Jauina to h.ltota wyjątkowo dobra, 
szlnchetlla i o cbarakterze poduiosłym. Przez 
miłość gorącą i hujny temperam.ent oddala się 
kiedyś młodą,. niedoświadczoną dZIeweczką, czło~ 
wiekowi, z którym była znręczon.ą·. Wypadek 
zrzadził że mimowolny jej UWodZICiel spadł ze 
skały i' zabił się na miAjscu pl'3wie. Cierpi»ła 
z tego powodu wiele, ale czas który, wszystko 
leczy, najwiękHze bóle koi. i zale.d:vie wspomn~e­
nie po nich pozostawia l w JeJ duszy musIał 
zrobić swoje. Spotkała na swej drodze oz.łowie­
ka wyjątkowego w osobie narzeczonego Michała, 
człowieka, który umiał wznieść się na wyżyny, 
z miłością w sercu i wielldem pobłażeniem w dn­
szy wysłuchal jej bolesnej spowiedzi i przoba­
czył a nawet wdzięcznym był za jej szczeroŚĆ, 
za te otwartość z jaką przyznała się do błędu 
młod~ści, pragnąc aby nie było między nimi nic 
skrytego. 

Skądże więc wspomnienie da wno przeży~ 
tych dni, cień sprawcy upadku mlodej dziew­
czyny sprowadza tak tragiczne rozwiązanie, że 
Janina, kohieta jnż w cierpieniu dojrzała, 
w chwili, kiedy ma przywdziać sukienkę ślubną 
odbiera sobie życie, a Michał zdobywszy się na 
przebaczenie dla ukochanej ma jeszcze jakieś 
wątpliwości. 

Rozumiem takiego Sworzenia w <Nocy lip­
cowej"-Gorozyńskiego. Prawda i ou pr/;eba­
czył błąd żony a jednak błąd ten dręczył go 
ciągle i do zbrodni doprowadził. Tak, lecz 
Sworzeń miał wciąż prz.ed oczyma namacalny 
dowód błędu żony, jej uwodziciel żyl, i to ż) ł 
blisko niej i świadczył dobrodziej~twa, wreszcie 
uwiedziona byla jego żoną ślubną, obowiązaną 
dochować IT .. U wiary. Janina nie znala Michała 
W chwili upadku, jej uwodziciel byl już tylko 
cieniem, () którym wspomnienie żyło by mnże 
czas jakiś - aż wreszcie zgabło na zawsze. pod 
tcbnieniem zobopólnego pr'zywią"lania Janiny i 
Michała, natur szlachetllych na wskroś. 

kich brudów Rpołeczeństwa, my, eo jesteśmy po-' 
wiernikami wszelakiej hańby, żarliwymi obl"Oń­
caIIli wszelkich nikczemności ludzkicb, popieczni­
karni niejako wszystkich hultajów i wszelkich 
hultaj~tw, od księcia do oBtatniegl) włóczęgi, my, 
co przyjmujemy u siebie z wy~'ozumiałością, 
z uprzejmością, z życzliwym uśmiechem wszyst­
kich zbrodniarzów, ażeby ieh bronić przed wa­
mi, my, co, jeżeli prawdziwie kochamy swój 
zawód, mierzymy nasze sympatye adwokata wiel­
kością popełnionej zbrodni, my nie możemy już 
wzbudzić w sobie szacunku dla drugich. 

"My zanadto dobrze widzimy tę fale zepsu­
cia, która idzie od -vdadzy aż do ostatni~go ne­
dzarza, my zanadto dobrze wiemy jak wszystk'o 
siq sprzedaje. l\1iejilca, urzędy, honor brutalnie 
za trochę złota, zręcznie za tytuły i udziały 
w przedRiębiorstwach, wJ'eszcie za pocałunek ko­
biety., Nasz, obo.wi,ązek i nasz. zawód zmuszają 
nas, zeby wIedzlec wszystko, zeby podejrzewać 
,,'szystldch, bo wszyscy są podejrzani; i ogarnia 
nas zdumienie, gdy się naraz zna.idziemy wobec 
człowieka, który tak, jak ten, siedzący przed 
wami morderca, staje się ofiarą swojego szacun­
ku dla drugich. 

"My, panowie, mamy bonor, jak sie ma za­
miłowanie do porządlm ze wstrętu d~ rzeczy 
bl'zydkich, z poczucia osobistej godności i dumy' 
ale. wiary ślep.ej, wrodzo~lej, bezwzględnej, ni~ 
noslmy w głębl serca --- Jak ten człowiek. 

"Pozwólcie mi opowiedzieć sobie jego życie: 
. '1 Wy~howywano g?, jak ,niegl:lyś wszystkie 

dZIeCI, dZIeląc postępkl ludzkIe na d wie cześci: 
na złą i dobrą· Dobrą ukazywano mu w" ta­
kiem świetle, że musiał ją od złej odróżni i tak 
jak się odróżnia dzień od nocy. Jego o~cie'c ni~ 
należał do ludzi obdarzonych wyższym ~mysłem, 

Mogłuby być i przeciwnie. Ciel! pierwszego 
kocbanka Janiny, czy też t.ylko jej hł~dll mógł 
stanać miedzy mnłżonkau:d, ale to dopiero po 
pewu"ym cZ;lsie w8p61urgo poiycia,. gdyhy ~au~­
na postępowaniem Hwem roz.bud~tła podeJrzlI­
wość i czujność Michała. 

'rak zaś, jak chce mie(~ li1eldmau, może się 
zdarzyć tylko wśród ludzi przeczulonych, ~lie­
zdrowych. Ci ·jednakże i z przyezyn o WIele 
błau8zyeb, niż błąd J auiny, pot.n.di~~ zatrll{~ życie 
nietylko sobie ale i całemu swemu otoc'lcnin. 

Ztau tei.' wypływa., że ów fatalizm filozo­
ficzny, "co ~ni wecz.ył I:l~ez~ście d wóeh istot HZla­

chetnych, na.bmpełuwj zgodny z nastrojem boha­
terki "Clenia"", żadną miarą pogodzić tlię nie da 
1. procesanJi du~z;y ludz.i zwykłyeh, a przede­
wszystkiem zdrowych. 

W !w,żdym razie "Ciell" je8t ut.worem nie­
pospolitego umysłu, ha rdz.o iuteresuj~~eyl!11 inteli­
gentnego widza. 

Pod względem scenicznym drumat E'ddma­
na zbudowany jl'st bez zarzutu, jeżeli nie będzie­
my brali pod uwagt:;: widma picrwHzego. kochan­
JOl ukazuJ'acebo'o !:lie Janinie w lnstnr.e. Efekt to , . . 
bowiem bardl.O przestarzały. 

Hola Janiny znalazła w pannie Duniu zna­
komit.ą przedstawieielkę. Artystka z wjelk~~ l-:ll~b­
te]no{wią i głqbokiem odezucieul npla8tyezl[l\~a 
nader wyraźnie eały proees, rozgl'ywaj~~cy f:lIę 
w duszy JlIniny. P. KUllcewlCz szlaehetnie, z u­
czuciem dobrze hamowanem, lecz za bardzo mło­
dzicrlczo wywiazał sic z roli Michała. P. Kopczcw­
ski trudną rolę' Alek~:.\lldrlt, przyjaciela Miehału 1 
traktował dYl:lluetllie i utrzymał w tlruie wh~ci­
wym, wyboruie przy tcm wcielaj(~c ~ię w akcyę, 
kiedy j~ko obserwatol' w rnilczcniu śledzi za 
biegiem wypadków, od których zalelJY Bzcz~ście 

l jego na.1serdeezniejszego przyjaciela. . 
Role matek odegrały z dużem powodzenIem 

panie Bartoszewska i Stu bicka, kUn'ej zarzucić 
by wypadało jedynie niceo za Hzorstki ton w prze­
prowadzeniu roli Barbary, matki Janiny. 

DoŚĆ licznie zebraua publiczność przyjmo­
wała zal'ówno dramat jak i ak ton'lw rzęsiste mi 
oklaskami. Wystawa, jak zawHze, hanł-tm 8tUl'an-, 
ne j reżyserya znakomita. 

KOREsrONDENCYA. 

CzęstvchOI/Xt UJ listolH.td;:,t(5. 

W roku bieżącym dzięki zabiegom nowego 
prezydenta oraz ofiarność ohywateli, w Często-
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którzy, patrząc z bardzo -wysoka~·-\v·i(lz:~--ź;:Ódła 
przekonań a zapoznają potrzeby społeczne, skąd 
pochodzą te różnice. 

"Wyrósł też na człowieka religijnego i peł­
nego ufności, na entuzya,tę o ciasnych poję­
ciacb. 

"VV dwudz.iestym drugim rok.u życia qżenH 
się· Kazano mu zaślubić k nzynkę, wychowaną 
jak on, prostą jak on, lliezepButą jak on. ~o: 
siadł to nieocenione szczęście, jaldem jest mlee 
za towarzyszkę uczciwą, prawego serca kobietę, 
to znaczy to, co jest najrzadszem i najwięr.e.~ 
szacunku godnem na świecie. Dla swojej matkI 
miał c'ześć, jaka otncza matki w patryarchal­
nych rodzinach, jaką się ma dla bóstwa. Pewną 
część tej czci przenió:!l później na żonę. I ż~ł 
w zupełnej nieświadomości kretactwa, w stame 
bezwzględnej pmwości i cichego lj~częścia. Nie 
oszukując nikogo, nie pl'zypu8zczal~ żeby jego 
można oszuk i wać. 

"Na jakiś czas przed swojem ożenieniem, 
wstąpił jako kasyer do zamordo~~Ulego przez nie­
go Langlais'il. 

"Wiemy, panowie sędz:owie, z zeznań pani 
Langlais, jej brata, pana Pertbuis 'a, spólnika jej 
męża, całej rodziny i wszystkich wyższych Uflę­
dników tego banku, że Longere był wzorem 
uczciwości, punktualności i powolności wobec 
swoich przełożonych_ 

. . "Traktowano go zresztą z poważaniem na 
Jakl~ zasługiwał przez swoje przykładne zacho­
wanIe. Przywykł do tego szacunku i do pewne­
go rodzaju {'zci, okazywanej jego żonie, dla kM­
rej pochwały mieli wszyscy na ustacb. 

. ,,~marła na gorączkę tyfoidalną po kilko­
dmoweJ chorobie. 

,\Strat~ tę z pewnością odczul boleśnie, al 

e 
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chowie przeprowadzono wiele robót ku wygodzie 
miesz.kańców i upi<}k"zenill mla>3tn. 

Wy hru ko'l,l'-:', !l o ulicę Cerkiewną kosztem rb. 
4.000. Otwo)'znuo nową ulie<} (przrdłnźenie ul. 
Cerkiewnej ua urug~ stronę Alei) i połąc'loUO ją 
w rÓ\\'lHdegłym kierunku z Aleją III) z ulicą 
91Siedmiu 1< amienic ". 

Ułożono wszędzie na miejsce starycb nie­
wygodnych chodników z cegły, nowe i dość 
szerokie 'I. hetono\'vycb plyt. 

IloŚĆ elektl'} c:mych lump została powiększo~ 
na prze/' dodanie dwu lamp na llowootwol'zonych 
ulic(l(·b. 

W Alei I pO"1ad'Zouo większą ilość drzew. 
Wybudowano killut ładnych i d uiy ch do· 

mów; jak dom p. Franka na miejscu dawnego 
hotelu «Victoria>, gmachu hauku państwa w Alei 
II, bunku Lla,l1dloweg'\) ua ulicy Ddjazd i wielu 
innydl. 

Przybyli także poslallCy' i roznosiciele ga-
zet. 

FraneUNkie tnV\arzystwo l1Leblanc" za po­
Śrrdnic1.wcHl swef;o przedstawiciela p. S Rosiń­
skirgo (ul. Fok8al J\1 16 w Warszawie) podało 
projek t zaprowadzeni a w Czgstochowie: 

Wodociągów na 8tlnH~ 500,000 l'uh 9 kanali­
zacyi 1,000,000 rub., o?l',vietleu ia, elek tryczui'g() 
250,000 rb, rz('~ui 225.000 rh, dwu domów dla 
szkół elementarnycb 100,000 mb.) dwu domów 
dla polieyi miejl"lkie.i 100,000 ruh., jednego uamn 
dIn l-4ądów pokoju 75,000 rnb., og"l'odzenia parku 
50)000 ruh. Razem ua sumę 2)300,000 rub. 

Miu8to ma spłacić uależllość firmie w ciągu 
lat 30 od dnia prz,yjęcia. robót. Dodać należy, 
że rohoty hędą wJ konane (Luajowemi) siłami. 

SpecJaltści już od kilku dni obradują nad 
rozpatrzeniem i przyjęciem tego pl'ojek tu. 

·t: 

Na miejsee prefekta gimnazyum częstocbow­
lIlkiego ks. dr. Adama M:.ll'czewskiego mianowa­
ny zn:stał ks. dl'. Micbul Ciesielski, wychowa­
niec akademii rl nchowuej w Petel'dbnrgll. 

Byly prefekt ks. Mal'czewski bardzo ser­
deczllle żegnał swych uczniów, w sercach których 
pozostawił dla siebie niezatarte ślady wdzjęczno~ 
ści i szacunku. 

B. Sz. 

-:-:-;-

chłOPI a nie chłopuli 

W całych Niemczech sławną się stała po-
widć Gustawa Frenssena, której bohaterem 
jest: dziwny człowiek. 

umiał ją znosić spokoJnie,.z męską rezygnacYą· 
Widziano tylko po jego bladości i zmianie jego 
rysów, do jakiego stopnia tym ciosem był do· 
tknie ty. 

""i stała się, panowie, rzecz całkiem natu­
ralna. 

"Człowiek ten byl od dziesięciu lat żonaty. 
OJ dziesięciu lat przywykł do stałego towarzy­
stwa kobiety. PJ'zywy kł do jej starań. ao tego 
głosu serdecznego, który nas wita, gdy webo­
dzimy do domu, do powitania rankiem, do po­
żegnania wieczorem, do tych pieszczot, to mi­
łosnych, to macierzyńskich, które osładzają ży­
cie. Przywykł także do tego materyalnego ze­
psucia w życiu może, do tych wszystkich wzglę­
dów dla siebie, których si~ nie czuje, a które 
stają się zwolnanieodzownymi. Nie mógł już 
żyć samotnie. Ażeby sobie więc skrócić nie­
skońc~euie długie wieczory, przesiad ywał godzi. 
nę allilu dwie w sąsiedniej piwiarni. Wypijał 
fja.,zkę boku i siedział tam niel'uchomy, śledząc 
rOlthrguionYID wzrokiem po bilardzie latające 
bile, w8łucbując się bezmyślnie w rozmowy gra­
czów, dysputy są~:!iadów o polityce i wybuchy 
śmiechu z tłustych żartów w drugim końcu sali. 
Zdarzało się czę~to, że zasypiał ze znużenia i 
z nudów. W głębi serca jednak bardzo odczu­
wał potrzebę kobiety i nie myśląc o tern, zbIj .. 
żal l:!ic ~wlllna każdego wieczora do bufetu, gdzie 
siedzi;}a, kasyerk::1, h,dua blondynka, poci.ągnię­
ty ku niej nieprzezwycięźenie-- bo była kobietą. 

"Gawędził z nią i przyzwyczaił się wkrótce 
przepędzać w jej towarzystwie wszystkie wie .. 
czory. Była pełna wdzięku i uprzedzająca, jak 
wypada w tego rodzaju zakładzie. Ale Longet'e 
z każdym dniem więcej przywiązywał się do tej 
kobiety, której nie znał, o której życiu nic nie 
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JOn! Ubl to niby chłop, a nie chłop. 
Przynaj mniej w naszem po.ięciu: przede­

wszystkiem nie śpiewa i nie tallczy. Przez cały 
ciąg powieśei ani mzu nie skrzesał w podkówki! 
A przytem jaki ślamazara! Nikomu nie połamał 
kości. 

Miał ochotę do nanki, a wszyscy dziwili się, 
że zmlf.ał w cbałupie. Ot, nie byłl) lHHuu kOl':li 

doglądać. Parobek. en Hłuiył u /):ca, hit je, ko· 
pał i kalecz)ł. Tak dluźp; dziać się nie moglo, 
wiec l.oRtał. Wdzi:lł hłekitna kurte dreliehowa 
i z~hl'ał się do wyrzucania gn"Ojll. ~ . 

Dz.iś orka, jutro siejb~l, pnjutr7;e robota 
w domu - takie bywały dni jego. Zycie hez 
wytchnienia, prawie hez nirdzieli. Po wieczerzy 
oezy kleiły mn się same. Odcbodził do komory 
i zasypiał, choć snów nie miewał. 

Gdy go po raz pierwszy porucznik ninał 
w stajni artyleryjskiej na służbie z dwom~ wia­
drami w ohu rękach, nie mó~d f-lię lladzlwió, 
czemu ten rekrnt stąpa tak cięiko, jakby żelazo 
nosił w butach. 

- Pracowałem od dzieck9, panie porucz­
niku. 

I smutno zrobiło mu Rię na m,Yśl, że tam 
w domu gorzej pójdzie orka w tym roku bez 
niego. 

A gdy w parę lat potem powołano go z re­
zerwy do szeregu, ho pułk szedł na fnmcnza, 
przys'lło mu na myśl, że bez niego rady sohie 
nie dadzą w domu. Skoro Rlę zaczęlo, trzeba 
hić, eo sil At:UCZY, ale żal mu, że uie może po 
legać na braciach. Obiecał sąsiadowi sto marek 
za pilnowanie gmlpOfl:lrstwa. 

W hatel'yi od pierws7('~o dnia robił, co mu 
kazali. Był między wlel"z('howcami ';Nlen naro­
wiAty. Nikt na nim nie llAiedzial, więr. kazali 
wsiadać Jć)rnowl. Orlbył na tym konin kam­
panię. 

A pod Gravploite ta pl''lel'ażająf'll jeol1osta.i­
ność! Karta po karcie wiecznie to samo. Uzbrój­
my się w cierpliwość, nastalmy nerwy: na, na­
stępnej stronicy jeHzcze się nie skollCzy. W o­
gniu dział francu'lldch ton,nie.ie al'tylery~ nie­
miecka. Dokoła Uhla giną oficerowie; żoluierJ~e 
walą się z nóg. Autor o każdym m()wi w ldlku 
słowacb, lakonicznie, Rpokojnie, dYRkretnie. Ale 
od tych zdań prostych bije zapa(>h krwi. 

A sam JUrn? To nie Bartek zwycięzca. 
Nie Ares w mundurze pruskim. Nikt ~o nie 
podziwia, nie przejmuje nikogo -postrachem. Na 
ogromnem pobojowisku jest pylkiem, stornem. 
Stał przy dziale i po~ tarzał komendę. póki było 
kim komendel·ować. Potem sam zabijał. Osta­
tecznie zostało ich dwóch. 

Opis bitwy jest przejmujący. 
Powrócił do o.iczyzny i nie zawsze mu się 

wiedział, a k-tÓ1'ą pokochał jedynie dlatego, że 
innej nie widział. 

"Przebiegła mała spostrzegła się prędko, że 
mogła wyzyskać tego naiwnego, i przemyśliwała 
nad najlepszym ku temu sposobem. Najlepiej, 
naturalnie, było kazać mu ożenić się 'l,e s()bą. 

D' Powiodło jej się to bez żadny(' h trud ilOŚCi. 
"Czy potneba wam mówić, panowie sędzio­

wie, że prowadzenie się tej dziewczyny było 
w wysokim stopniu niemoralne i że małżeń'ltwo 
nietylko, że nie pohamowalo jej wyuzdania, ale 
przeei wnie, uczyniło ją jeszcze hezwstydniejszą7 

"Zdawało się, że szczególną przyjemność 
sprawiało jej oszukiwanie tego szlachetnego czło­
wieka ze wszy~tkimi urzędnikami .iego biura. 
Powtarzam: ze wszy8tkimL Mamy listy, pano­
wie. Stało się to wkrótce publicznym skanda­
lem, o którym mąż tylko, jak zwykle, nie wie­
dział. 

. ~,W końcu, ladacznica ta, w łatwym do Zl'O· 

zumieni3 interesie, uwiodła nawet syna ś. p. 
Langlaisa. ośmnastoletniego młodzieńca, na któ· 
rego umy::,ł i zmysły miała wkrótce wpływ po­
żałowania godny. Langlais, który aż dotąd pa­
trzył na wszystko poblażliwie z przyjaźni dla 
swego urzędnika, widząc 'swego syna w rękach, 
powiuienbym powiedzieć w ramionach tej nie­
bezpiecznej kobiety, uniósł się zupełnie uspra­
wiedliwionym gniewew. 

"Zbłąd:dł, wzywając do siebie niezwłocznie 
LongeI e'a i mówiąc z nim pod pierwszem wra­
żeniem ojcowskiego oburzenia. 

- Pozostaje mi tylko, panowie, odczytać 
wam opis zbrodni, pochodząCy z ust konającego 
Lang'lais' a: 

" - Dowiedziałem się, że !!Iyn dal tej ko­
I biecie dziesięć tysięcy franków, i gniew mój wziął 

wiodło. Umiera mu :lona, umiera mu ojciec) 
który gospodarkg zadlnżył niemiłosieruie, zagro­
da mn się pali, a Oll, zawsze ten sarn, robi. to, 
co robił tam w bateryi. Rozkazuje, póki jest 
rozkazywać lwom. Gdy go zost:twiouo !'Jurnego, 
robi za w8zystkicb, robi sam jeden, a w miarę 
pracy urasta, cieszy się, że wytI'W:.lł. Nabiera 
szacunku dla siebie. 

GUl:Jtaw Frellsaen dał niemcom bohatera) 
który czytelników zawojował odruzu. 

GORĄCZKA ZŁOTA. 

Dnia 18 b. m. () g. 4 po południu ua po­
dwórze twierdzy petersbm'skiej zajechał dziwny 
w()zek: l:lkladal się on ze zwyczajnej paki dre­
wnianej na 2 kolach, okutej :2:elazem. Do wÓ:lka 
za.przężony był młody brodaty parobek wiejski 
i 2 dziewl:zyny vdejtlkic. Z tyłu postępował, po­
pychnjąc wózek laską, stil"leC 70 letni, obuk 
niego z jednej strony szła stanuzka, '!. drugiej 
dreptała, trzymając się paki 6-1etnia dZlew('zyn­
ka. vVszyf3cy odziani byli w podarte k:d·UU1f. 
a obuwie z nbg 1m formaluie spadało. Na zapy­
tanie, ('zego chcą, prosili o wskazanie 1111, gd'Zie 
mennica. 

Z dalszego opowiauania okazało si~, że 
w pace wiozą cały skarb swój i dohytek, a. mia· 
nowieie rudę złotą, znalezioną przez nich vv gub. 
tomskiej w pow. kalI18kim. Ja ką wartość o l.Hl. 

prl4:łdstawia, nie wiedzą, przybyli wiqc do p~­
tersburga, ażeby tu skarb swój ocenić, i'przedać 
go i po powrocie do miejsc rodzinuych, p~dl.ici 
życie w spokoju i dm:ltatku. 

Ale bo też los dotąd po m~woszemu się 
z nimI obchodził: pędził ich ~ mlej~ca na rniej­
scc, nigdzie jednak lepszej doli zll1..naćnic mo· 
gIL Urodzeni i zamieszkali w gub. kałl1z1dej 
8kutkiem kl~8k elementarnych straci li cdy pl'a' 
wie dobytek i w r. 1896 wyjechali do guberni i 
tomskiej z zamiarem uBiedleni11 się tam. W Ku­
pinie pow. kaill':"lkiego, gdzie zamieszkali, uie 
lepi61j i Ul się wiodło: przymierali głodem, stracil i 
chudobę, a pracy znalesć nie mogli. . 

Na wi08n~ r. b. udali l::Iię lia roboty w oko- " 
lice Kaińska i tu pewupgu d llia uśmiethllęla si~ 
im fortuna: znaleźli trzy pudy rudy złotei, w ta­
jemnicy jaknajwiększej 'złoży li ją do sporządzo­
nego prze'!. siebie wózka i wyruszyli pieszo do 
Petersburga. 

Szli szeŚĆ i pół miesiąca o głodzie i cblo· 
dziel żyjąc z tego, co im rzuciła litościwa n~lui. 
Siły jch podtrzymywała my~l, że to ostatnie mo­
że ciężkie doświadczenie losu, że w krótce opły­
wać będą w dostatek. Przebyli tak pieszo oko-

górę nad rozsądkiem. Nie podejrzewałem nigdy 
uczciwości Longel'e'a, pewne zaślepienia jednak 
są niebezpieczniejsze od nieuczciwości. 

"Kazałem go więc przywołać do siebie i 
powiedziałem mu, ~e jestem' zmuszony wyrzec 
się jego usług. 

"Stał przedemną zmieniony, jakby nic nie 
rozumiejąc. Wreszcie, widoCJmie podrażnionY1 
zażądał odemnie wyjaśnień. 

"Odmówiłem mn ich, zapewniając go, że 
. czynię to z powodów, których mu nie mogę wyu 
jawić. Pomyślał zapewne, że go posądzam o ja­
kieś uchybienie w słuibie i blady bardt.o, zakli­
nał mię, błagał, żebym się wytłómac/,yL Nie 
poczuwając się do winy, nalegał coraz głośniej~ 
coraz n atsfczy wiej. 

"A gdy milczałem uparcie, przeklinał IDn i el 

lżył, doprowadzony do takiego 15tanu rozdrażnie­
nia, że obawiałem się zamachu. 

"Otóż, nagle, w odpowiedzi na obraźliwe 
8~OWO, którem ugodził mię w Iiamo serce, rzu­
CIłem mu w twarz prawdę, 

"Stał kilka sekund, wpatrując się we mnie 
zaiskrzonym wzrokiem, potem zobaczyłem jak 
bl'~ł z biurka wielkie nożyczki do dęcia papie­
ru, wreszcie zobaczyłem jak rzucił się na mnie 
ze wzniesionem w górę ramieniem i czułem, że 
coś wchodzi mi do gardła, do piersi, żadnego nie 
spra wując bólu". 

"Tak się, panowie sędziowie, przedstawia 
to morderstwo. Cóż więcej powiedzieć na jego 
obronę? Szanował drugą żonę w zaślepieniu, bo 
pierwszą należnym jej słusznie otaczał szacun­
Idem". 

Po krótkiej naradzie zapadl wyrok uniewin­
niający. 

Tł. Z. KŁOŚNUC. 
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ł? 5,000 WiOl'.st: malą. wlll1czkę tyl.ko. !;oy bardr.o I 
SHi zmęczyła, f.wdzah na w(')zek Rud.dna cab. 
składa się z ti osób: starca 70 letniego, żony jego, 
syna, dvvóeh córek i wnuczkI. I) 

tkn}t) irb w Petersburgu: po zbadaniu przywje~ 
ziuuej bryły rudy, okazało się, że jest ODa bar­
d zo uboga w :t;}uto i srebro i że przedstawia war­
tość ty łko 20 ru bli! 

tę olbrzymią podróż pieszo otrzymają 
rubli. I znowu wracać muszą pieszo 
o żebranym chlcbit! 

ty Ilw 20 
i znowu 

Jakież jednak straszne r{Jzczarowanie spo- Tak więc, nieoświeceni ci i biedni ludzie za 

l)owróci wszy OLI grobu naszrj drogi('j ma tki 

v 
ś "r p. 

, 

, 
śpieszymy wyrazi~ wszystkim zDcnym przyjaciołom, którzy okazali nam swe wspólczucie, a zwłaszcza tym, eo ';; Lotlzi zjawili się na 
pogrzebie - llaszą wielką i gorącą \YdzięcZllOŚJ. 

Jednocześnie zapraszamy przyjaciót naszej ukochanej 'n18boszczki naszych na nabożeństwo ialolJtu1
, kt()re się odb\~dzil\ 

w ł~odzi, w kościele św. Krzyża, w środę dnia 2 b. m. o godz. 101
/ 2 rano. 

Synowie: 

Z OSTAT lEJ POCZTY. tya, która nie chce ścierpieć istniejącego w Ser­
bii porządku. Spodziewane są nader ważne 

zmiany, które król Piotr dokona pod wpływem 

zagranicy. 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. H. ~R~~ ~II 

Ohorob, skórna f wenefYOID6. 
ulica .Ni.4111 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159-0 ... 6 

Berlin. 30 listopada.. Hr. Hektor Kwilerld 
poręczył pożyczkę. którą zaciągn~li ddcd;'ice 
Wróblewa.Zwaśnieni brucia pogodzili się. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent ralnej Jc, E. Ł . 

..... 
.<:) .- d 7-< j;:l 7-< 

+=>0"'; d)O 'r:n .l:db CD~r:n o 
s~o S . j;:l o CDII!I 

Data. o- 'O~ j;:l.- Uwagi. 8 t:: ° sm ~t:; E~ 
ed oo ~r::: CD lCl 

J:QI-"d ~ 
._-

Q., E-ł t::r:::.-
r:n rn 

28/XI 1 pop. 726.2 Pd. W. 3 
Z dnia 28jX1i: 

--06 92 Temperatura 
28/XI 9 w. 724.1 +1.4- 74- Pd.Z.2 max. +a.5 C. 

29/XI 7 rano 720.7 +0.6 Pd. W.3 
Temperat,ura 

8D min. -3.~) C. 
Opadu -0.9 mm. 

29/XI 1 pop. 720.3 75 Pd.Z. B 
Z dnia 29jXI: 

+2,8 Temperatura 
29/XI 9 w. 723.5 +2.6 89 Pd. 1:. 2 max. +5.0° C. 

30/XI 7 rano 724.8 Pc. W, 3 
Temperatura 

+1.2 91 min. +0,1° C. 
Opadu -0.0 mm. 

-:-:-:- Lista zmarłych .. 
. l\1aryannlt Kmin,., rob., l.at BG; Nlal'yanna. Gałązka, 
lob., lat 55; Ignacy GłowackI, szewe lat 8B' Franciszk:8l 
Cezar, rob., lat 63; Józef Karl iilSki 'tkacz lat 23' Ma­
rya?n.a Kardasińska, lat 18; Tekla Matll;zewska: żona. 
rZeZbIafZa, la.t 69; dzieci zmarło: chłopców 5, dziewcząt 
12, pochowam na nowym cmentarzu. 

ele ra y. 
Z ostatniej chwili. 

Białogród, 30 listopada. Krążą tu niespraw­
dzone jeszcze pogłoski jakoby utworzyła się pal'-

Dr. T. O~i~~ti 
wyjechał na 2 miesiące .. 

1685-3-2 

t M czyński 
Lekarz weteryoaryi 

Piotrkowska 190. 
1582-10-0 

Gusław Szamowski 
Łódź, Konstantynowska 5 

sprzedaj21 przez S820n blezący kull:urydzę 
owies, otręby, makuchy, kIełki słodowe, 
marchew dla koni, kartofle i wszelką pa­
szę,. Nabywa zboże, koniczyny nasien­
ne l nasiona traw pastewnych. 

1660-15-4 

I 
Fortepian "Hofe:ra" cza.rny krótki tanio 

sprzedam. Piotrkowska 87 m. 20. 
2168 3 3 

I Kto ndzlela lekeyi polsldego gruntownie. 
~!adomość proszę złożyć w. adm. "Roz-

wOJ~pod H. ilE. V.dI. 2154-3-3 
Magiel do sprzedania. WÓlcza:b.ska-- 67. 

2161 3 3 M 8S 4 ynę do szycia. w dobrym stanie 
lI}rztldam tanio. Zielona 47 m. 12. 

2176 3 1 
prZYbłąkała się w środę koza. Właści­

ciel może odebrać na ul. Ciemnej :NI 
180 m. 1. 21693 2 

pOk?j z wspólnym przedpokOjem do wy­
naJęcia. Pasaż-Mayera 11 m. 5. 

'. 2172 3 2 
p,r~wje zupełnie nowy ;fortepian Malec­

kIego, tanio do sprzedania. Konstanty .. 
nowska 17 m. 10 od 1 do 6 wieczorem. 

- - _ ._ _____. 2165-3-3 
pralnia do Bprzedanh~- z- POWoda -wy jaz: 
'U. du dobrze wyrobiona. Ul. Widzewska 
~'iiI 152, front. 2164 3 3 

POkój do wynajęcia zaraz na żądanie 
. z usługą. Przejazd 12 m: 14. 

2163 6 3 

ł Sklep do sprzedania zaraz' w dobrym 
, punkcie z powodu choroby. Wiadomość 
Bałuty, Cegielniana 4. 2153-3-3 I Są do sprzedania suknie, za klety, pele-

ryny, płaszczyki dziecinne, ubrania mę .. 
skie. Bardzo tanio! Wólczańska '19 m. 17 
w oficynie. 2167-3~3 ' 
SkJaP spożywczy do sprzedania zaraz, 

_ Ul. Sporna .:M 2. 2177-1-1 
Wykształcona polka, znająca język fran-

cuslli, za dobrem wynagrodzeniem po­
łrzebna jako wychowawczyni do dwó(lłn 
chłojlcow, a niemniej jak;) pomocnica do. 
mu. Wiadomość ul. Karola .Nil 36 w kan-
torze. 2175 -3-1 

A R A St. Górskiego, zna-
J' ny ze swej sKutecz-
ności na wyniszczenie Od · k" ao i 50 kop. CIS OW 

, Sprzedaż w składal3h aptecznych I per-
fumeryach. . 1673-30-2 

EkaikanB'" od potu l odparzeuia ciała, 
25k~'p. 

Reprezentant na Łódź, C.. Bystrza ... 
nc.skiB Piotrkowska B32 .. 

BIU2k:.l. koronkowa eczu paryska UO~ 
wado sprzedania na średnią osobę, ce­

na 15 J b, Wiad~moś6 w maga.zynie ka .. 
peluszy M. Morawskiej, Zielona 6. 

2173-3-2 
Do sprzedania futro męzkie (wilki) do 

ł podroży. Targowa 18, m. 4, 

potrzebni ludzie w starszym wIeku z 
. kaaeyą rb .. 8. Biuro dzienników l 09 j 

głoszeń. Piotuowskll 103. 2178-1-1 l 
S~lep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- J 

No.cetworzcna pracownia 
LUBINSKlEJ 

wykończa. Bu~nie, kostyumy, okrycia ele­
gancko l BZy bko. Kroj paryski. 2157-3-2epc ania. OgrOdowa 60. 2171-2-2 
Główna 40 mil 2.. 15'1'1-8-7 

Jt.~ . 
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15. 15m 
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I 
'III • , I I I 

Od wtorku, dnia I grudnia r. b. wielka 

torwarów wysortowanych i resztek 

cenach znacznie zniżonych! 
PoleGamy również: 

koronkowe, tiulowe i gazowe 
Pmbnelllliny i Etaminy na sulrnie wieczorowe 
Jedwabie i wełny na suknie i bluzki 
Dywany krajowe i zagr. (Prima-Aksminster) 
Chodniki, serweły. Firanki, Storywa 
Kapy koronkowe. SIołowa bielizna. Płótno. 

nowego oddziału: 

Gotowe bluzki i halki 
podług najświeższych zagranicznych modeli. 

W soboty od godziny 4 magazyn otwarty. 

..N~ 1306 Obwieszczenieel 

D RE C A 
TDw~rzy~twa KnQyt~w~ra miasta ~Dazi 

w zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­
mości, że zażądanezostaly pożyczki na nieruchomości: 

l) pod ~~ 1124b przy ulicy Juliusza, przez Jana Sztol, pierwotna 
rb. 35,000; 

2) pod X$l 1416a przy ulicy Wschodniej, przez Benciana Kissina, 
dodatkowa rb. 12,000; 

3) pod ~ 786D przy ulicach Spacerowej, Zielonej i \V ólczańskiej 
przez lHieczyslawa Pinkusa, pierwotna rb. 180,000; , 
" \Vszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­

rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Prezes E. Herbst. 
p, o. Dyrektora Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dnia 15/28 listopada 1903 r. 1704 

~ ._~ .. ~ __ a_ .. "--" ..... _ ... ,,,,",,_ .......... ,_ 
. -a..-..-:-~' ___ , 

77()-3-1 

rogi letaznej 
ogłasza, że niżej wyszczególnione 
stacyach, IV wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nie odebral~e do dnia l-go listopada st. st. 1'. b. zachowane będą na. sr. 
Lódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, pu uplywie zaś tego terminu, 
w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich, sprzedaży przez pnbliczn~ licytacyę: 
a)·Bagaie prtybyłe ze staCiyi: Warszawa J'j1.'b 9~O, 2f)8,954; b) puedmio­
ty pozostawione na sto Łódź F: pudelko z czapką, czarna damska para­
solka, połamany parasol, czarny skórzany sakwojaż, dwa serdaki, : na 
przystanku st. Andrzejów: 2 czarne filcowe l\apelnsze męzkie, żołnierska 
cza plm :N~ 28. 

PJfłr B P]- (Trn~q]' Róg umicJ' Zawadzkfuej m 

IJ 1. -IJ bIJ I W ponię!i:ł~kS~Ii~tstopada l.· b. 

Wielk' e nadzwyczaj wspaniałe przedstawienie 
z udzialem całej trupy. Pierwszy występ śmiałego eewboja na l{oniulVIaksaI\Iau5 
s>ceny i epizody z życia amerykańskich preryi. Wielka hif\tol'yczna pantomina, "Po 10-
wanie w zamku lorda allf('iolskiego, z lldziatem całej trupy i corps cte balet,u. Nad~ 
zw~cza.in y anons! W tych dniaeh wystawioną będzie poraz piorwszy kolosalna, sen­
sacYJna historyczlla pantomilla II~OUO Vadis"w 1.)0 tej pantominy dyrekf~y(~ sprown­
d:lila z zagranicy zupolnie nowe kostyl1my i clekol'a,eye. Pant,omina ta jnst nu. nowo 

Główny Skład 
'\'t}'ll'obow 

T-wa "GRAMOFON" 

I. . dmi~ni~Lti 
ri~trk~wska ~l 
Telef.on 913111 

Polcca nowootrzymany wielki 

transport gramofonów najnow­

szych typów oraz , 
III 

Ceny powtórnie 
znacznie zniżonelII 

134'l-OO-11 

! Dla Pań dla Panów ! 

Ol'hron'1a m~rk'\ )& b717. 

.... BOROXVL ~ 
Nie~zkod~iWY płyn. d.o utrz~mania twarzy 
wClągleJ odpornoscl przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym zewnętrznym 
szkodliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi 
i odświerza twarz, nadając cerze deli­
katną matową białość. Dostac można we 
wszystkich znaczniejszJrh składach aptecz. 
i perfumel'yach. Glówuy skład w War­
s,zawie w aptece F- ZAMENHOFA, Plac 
Zelaznej Bramy .N!! 8. Wysyłka za zali· 
czeniem minimum 3 flakony za 2 ruble 
franco. Zwracać uwagę na markę i czer­
wony napis! Cena flakonu 60 k. W Ło­
dzi do nabycia u W -nych: S. Silberbau-

ma, Kl'ukowskiego, .Milera i innych. 
1427-20-3 

Sześć t.łolków~W"iboro~Jcb 
l1li 

I 
i Bok wiśniowy okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość nI. Spacerowa 11 m. 7. 

1648-5-6 

LA 
\Vielki W Y bór. 

Zielona 19. 
1687--12-2 

Do sprzedanja 

'EL 
ceter 

m:·ścl czarnej, w drogim: polo dobrzeJ 
tlłoicuy. 

,\Yiadomodó 

ut lubelska 12 m. 21. 
1668-8-3 

Z powodu przeprowadznia pralni 
ceny zniżone, kOSZllhl. Z IDll.Ilkietama 
15 kop., bez mankietów 1~~ kop., kołnie­
rzyk 2&, jedna para mankietów 4 kop. 
Pralnia egzystnje lat 12. Przyjmuje wszel­
ką bieliznę, którą wykończa sta.ranniei 
nie niszczy. Ws Adamkiiewicz 

1679 3- 2 W ólcz!lilska 177. 

Iezamoiny ncz~ń 
chcący się ksztalcićna kS'iędzi1, pro­
si uprzejmie Sz. lcolegó w o ln~kawa 
bezinteresowną pomoc w naukacli 
lub za skrOIIlnem wynagroclzeniem. 
5 rb. miesięcznie. Bliższej wjado;. 
mośei udzielić może adm. "Rozwo-
ju". 1668-6-3 

---Tere&aWllko'ska 
Chmielna Ni 25 .. 

WyrOby Zakopiańskie; 
Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu­
nle, kapelusze. paRy, pantofle, serdaki, 
sukmanki, czapeczki i hucułki, 8~wodziały, 
sukno na łokcie. Rz~żbr, waeblarze w 
styln za.lłoptabsk'lm. 1548-12-6 

, 
składająca .się z dwóch domow mIeszkał. 
nych, kompletnej cegielni fUDkeyoDujqeej, 
16 morgo grontu na bardzo korzystnych 
waronkach do sprzedania. Wiadomość li. 
Mtovrna. Alekbander Rakint; Głowno. 9. 

1700-3-2 

Potrzebny od Nowego ROKU 

Lokal n. biuro, 
złotony z trzech pokojow ł kuchni na 
parterze lob na 1 piętue między Dzielną, 
Zieloną, Nawrot i Rozwadowską w po· 
bUżo Piotrkowskiej. Oterty piśmienne 
składać w adm. 7!Ro!wojn"· pod ."Nowd' 
biuro". 1698..:....3-2 
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1689-,13-2 ODBĘDZIE SIĘ 

Księgarnia L. Fiszera w Łodzi 
poleca następująCtl nowości: 

Iro ad Sol-"Glód ży(~ia" 1.5[1, Matusze­
wic-

71 Bialy Delllon" 2.:W, Swiderska-
Obok szc;t,ęś(~ia" 1"20, Danilowic;1,-Si,r;"el­

bieki -"Jak się to koilczy~1 nr), Grossek 
- Poozye 1.8(), Gorezyuski .... ,., W noc 
lipcową" 1.:20 '''rPt~m.i(~tlliki Oen(:r~\l~l,· ~(;YSa 
SeJll!oflt" 8.00, Ze.llnll- "W gosellllo u lur­
ków" 2 50, KozJowski - "Ookadentyzm 
wspóJezusny" llO, i I\o[lllratowic.z-"Taniec 
lir:,!.l w y'" 2 Wili Y 2.50. 16!J~)-B-2 ~_...:wI.l\.U~ '''''r~'--_''-- ._~ .... __ ~,_~ ... W··~IlII!Ir'" .~ •• __ .................. --

dnia 5 grudnia, 
dnia 6 grudnia, 

początek 
początek 
początek 
początek 

o godz. 1 pp., wejście kop. 50; 

od 1 aty ~znln tlldop i miesz­
kanie, Illdudnjące się z 3 pokojów ł ku­
chni. Na ią ~allle moż~} być oddz'elnle wy­
najęto. Zlleh')dula 17, Mar~'tl Wa,ler. 

w 
W 7 grudnia, 

dnia 8 gru dnia; 

o godz. 4 pp., ł ' d 4 ' Wejscie kop. 30, ucz-o go Z. pp., f niowie i dzieci 15 kop. W WTOREŁ O godz. 4 pp., 
potrzebny do uilłngi chorogo plln:A. Zie­
lona )6 19, skład L:Amp, E. l\Iodrow. 

1686-H-3 
NIEDZi dnia 6 i Wtorek 8 grudnia 

w Malej Sali, przy restauracyj Domu Koncertowego 
odb~dzie się 

BuchaBtell"Jii 'IN ł1 u ... 
oza gruntownie 

AN INO NO 
od g. cl do 7 wieczór. 1500 losów po rb. 1 do rozlosowania. Każdy los wygrywa, główna wygrana: 

dyplomowany nat!e~F'iul budJaltel'yi, 
mieszka obecnie przy ul. Widzew .. 
skiej 61 (naprz. kasy It'Hlzkie,i pow.) 
Przyjmujo codr;;ollllie (111 godz. 1-2 pop. 

G do Szrcia .. 
Sprzedaż przedwstępna biletów na lotl3ryę fantową odbywać się będ:de: w cukiern i A. Rosz­kowskiego (róg Passażu-Majera); M. Kudziell(i (Ogrodowa,)~ A. Berthold (róg Ewaogieliclde j i Piotr­kowskiej); A. Semelke (t'óg Radwańskiej i Piot.rkowskiej); Consum Scheiblera (Księży Młyn). 

l od 71/~-!} wioez. ltW 

ku ] 904 rozpoczy- ;" .. . 
od l\' ml'ego Ro-l11 
1Ia (~n,tl\ nowych 1· . 
PO\Vl esC!: = 

Pr e mj n ID artys ty G zn e: 
kolorowa reprodukcya obrazu 
polskiego artysty. ==== 

tr n 
Syu -nIT1AR\TomRAWNY I w CIAGU ROKU 190-1 każdy prClll!-I 11 11 nImerator Tyg. illus~t"O'W'anego. ot~zyt1la: 

po\X'icść wspMczesna I ~ • .::J!I l1umery j11S]Wl, Z;'l\X'lcral:!Cego . 'I!i;7. __ około 1(100 I-:Ollllllll tekstu z J ozef a "vVeyssen haff a. 12()O ry51ilJbllli, kOl'jallll ubrazl)\X', illu-

M 
DO .' ,( ~ , st:',ICY,Ulli dl\1 iIi bieżącej, z okładką ogło-~,,-r 1.( peJ\\; IlSC = I SZeIlIO\I'a. 

A. l<reChOWie~~;'~;;: I Nadto premium wyiatkowe 
TO M Y (CO lV\lES!l'~C 2 TOMY) 

pO ieści i dzieł popł~łar. 
w tCIl1 12 lomów dzieł .II. ,ltI;ieukh':";,·.-...:u i:l\'i'ie­
raj:lc)'ch NPOTOP" i "r.\;\] \\'OLUJ) Y] O\'\'SKl ;, 

oraz 12 tomów dzieł różnych alltorów z dziedziny literatury, 
historyi. nauk społecznych, bad;':H'; przyrodniczych i t. p. 
u-: S~)'tzllill: H U 'i e IJ.-i e le!/en.dylud:::l .. o.<ei '~; li' LI/(I'I//: ,,1'C(tl­
~(~"U'lt",·() n ,·ó:f:U!I(.'hłlft.,·()(l/;'w ~~; l\' M{(I'Cll: ,-:Zycie tu·tys­

t!l(~:~u(J lud:~k(j/wi" (2 i//usir{{{J'alllij. Q-t 

I Jłi be~pł'(ltnyu6 l1o(latkll. UJ (("kłls;'ł:(({~h powieść tlómaczona. i 
Prenumerata Tygodnika rllllstrO\~'al1ego z 24 tomami książek i innemi pre­mjami, /llł'arfalni(': w Warszawie rb. 2, pocztą rb. 3, półrocznie: w War­szawie rb. 4, pocztą rb. 6, roo.:!llt'; rb. S, pocztą rb. 12. Oprawa 24 tom. powieści i dzieł popularnych rb. 4, do spłaty rocznie, półrocz. lub kwartał. 
Prenumeratr; przyjmują II'szystlu'e ksir:.gm'/lif!. Adres Administracyi Tygo­snika llIustrowanego: KlI·al';.-Pa·~eilnlieście l1"w WAł·s~awie. 

COL 
olej rycynowy !'II pros::.du.ll1, 

'<li 
'<li 
1.0 ..... 

rzyjmnję nadrabianie polwzocb. 
Ul. Mikolajewska }i 59, ln. 5ti, 

piętro. i1ll-d-:C~ 

Łódzkieg~ Towarzystwa 

Wzajemnej Pomocy na wyratlBK śmierci 
~ają Z~S7.czyt. z,a~i~domić, i~ zap}sy nowych kalldydal,ów na ezlollków pn~yjlIluj~ l w~zelkl~h. obJasIllen udzielają: SL Dębsld ulie<l l\1ilwJajewslm :39 i AdnmGzewsJn ogr?d mIeJski,. codziennie od g. 9-ej do 2-ej popoL i od ~-ej do B-ej wiecz.; St: Wroblewskl, ulICa. Konstantynowska 45, od 8-ej do H-ej wieezorom; A. Piotrowsin w !llaglstracie od l-ej do 3-ej udziela. wszelkidl informacyj . . W. ustawIe Towarzystwa, zatwierdzonej prZl!Z p. MinLstra. Spraw Wewnętrznych pl'zewldl:,Iane są ubezpieczenia na sumy: rb .. 500, 1,000, 2,0010

111 
a,OGo!) 4,000 • 5,000. Oplata wynosi rocznie e5 rb. od tysiąca, próez jednora­

zowego wpisowego. 
Stosownie do § 7-go Ustawy 'l'owarzystwa, osiągnię/'y zysk sLanowi wspólną 

własność Stowarzyszonyeh. 
W . razie niezdolności do pracy, nieszezęśliwym wypadkiclIl spowodowanej CzłonkOWIe Towarzystwa korzystają z ulg następujących: a) mogą być zwolnieni od o?latJ:' da!szych ~kładek; b) po latach 10 ciu otrzymać mogą polowę sUllly ubezpie­czoneJ, dr uga ,zas pol.owa. wypła~a Się po śmierci członka; w razach wyjątkowych, cała suma moze byc stowarzyszonemu za. ~ycia wyplaeolla. 1G67-i$O-t 

Niniejszem mam ~onor zawiadomić Sz. P., że sklep mó.i, nagll'odzo", ~yw r.~. na wystaWIe hygienicznej w Łodzi, wielkim medalem do tym " l egzystUjący od lat 21 przy ulicy 

PlO R O S lEJ 41, 
kompletnie odnowiony został 

z uwzględnieniem najnowszych. i ś~islych wymagań hygieny z oupowied­
mm komfortem. 

.Jak dotychczas, tak i nadal postaram się zadowolić Szanowną mo­ją klIentelę· 
Większe zamówienia l'rzyjmllja się przez telefon i bezwlocznie zosta-ją odsyłane do domu." 1 H94-:3-2 

Z Szacunkiem przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia 'we wszystkich aptekach oraz sldadach aptecznych. Sprzedaż hurtowa w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. Wjlączny repre­zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. hl Nowogrodzka. .M 20. 1586-12-2 -
Pokój nnwnl~ any 
z calodziellnem utrzymaniem, z uslugą. 

jest do wynajęcia. 

Widzewska .M 86 m. M Hi. 
pierwsza brama od ftontll. 

1670-4-3 

I 
od l .. go stycznia za przystępną cenę przy 
ulicy Cmentarnej ]i 10 plac z szopą i 

I 
małym pokoikiem, odpowiednie dla la.· 
kiernlków, Btolarzow lub na skład węgla 

Władom~ść na miejl:lcu. 
1696-3-2 

Zdolni i inteligentni Panowie Ci Panie) posiadający liczne stosunld 

znajomOŚCi'[ORli y ZnaClllY ~~th~d, 
j~ko. agenci pi~rwszorzędnego krajowego Towarzystwa Ubezpieczell na ży­
CIe .1 na posagI. Początkujący na tern polu, znajdą poparcie rutynowane­go lUspektora. Łaskawe oferty pod "doclJód\' uprasza się złożyć w adm. • "Rozwoju

Ll
• 1701-3-2 

. ___________________ .-...1l""':"'o3_B_O_JI_eB_o~IJ;emsypOIo, r. JIO~3b,J.7 HOJłópa 1903 I. 
------------~~~--~--~-----------

W tłoczni IIlRozwojn," Piotrkowska ]i 111. 
Redaktor t Wydawca ... Czajew.id .. 
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